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5. Ks. Andrzej K r y n i c k i ,  Uczestnictwo młodzieży w pielgrzymce warszaw
skiej (studium socjoigrafiicizne na podstawie badań ankietowych z roku 1968).

6. Ks. Józef O lc z a k ,  Liturgia mszy świętej w pismach Mikołaja z Wilko- 
wiecka. Studium historyczno-liturgiczne.

7. Ks. Janusz R e k o w s k i ,  Wychowanie religijno-moralne dzieci w latach 
od 2 do 4 w rodzinie.

8. Ks. Jerzy R y d z e w s k i ,  Stosowanie metody systemu prewencyjnego w 
otwartym duszpasterstwie młodzieży (studium z pedagogiki pastoralnej).

9. Ks. Bronisław T w a r d z i c k i ,  Problem wieku bierzmowania we współ
czesnej literaturze duszpastersko-katechetycznej.

10. Ks. Edward W e l z a n d t ,  Wychowanie religijne dzieci i młodzieży w ro
dzinie w diecezji gorzowskiej (na podstawie badań ankietowych przeprowadzonych 
na terenie Szczecina).

11. Ks. Józef W ilk ,  Współczesne próby ujęć katechezy młodzieży szkół za
wodowych w Niemczech.

12. Ks. Wiesław W ilk ,  Religijność polskich utworów liryczno-modlitewnych 
okresu międzypowstaniowego (1831-1863).

c) m agisterskie
1. Ks. Jan F r a n c z a k ,  Religijność parafii podmiejskiej na przykładzie Skrzy

szowa koło Tarnowa.
2. Ks. Tadeusz K a l i n o w s k i ,  Kontakt wychowawczy młodzieży intemac- 

kiej z rodzicami jako problem pedagogiczno-pastoralny.
3. Ks. Bogdan L i p i e c ,  Religijność dzieci a  środowisko rodzinne w rejonie 

uprzemysłowionym na przykładzie Pionek.
4. Ks. Dominik M a j, Służba Boża kapłanów polskich w Sachsenhausen i Da

chau.
5. Ks. Czesław M a r k o w s k i ,  Katechizacja dzieai i  młodzieży w archidie

cezji wileńskiej w okresie międzywojennym.
6. Ks. Tadeusz P a t e r ,  Problem katechizacji młodzieży dojeżdżającej na przy

kładzie szkół kieleckich.
7. Ks. Stanisław S t u d z i ń s k i ,  Religijność parafii podmiejskiej na  przykła

dzie W olanow a koło R adom ia.
8. S. Cecylia S z c z u r e k ,  Ks. Wojciech Biaszyński — prekursor katechezy 

w rodzinie i apostolatu świeckich.
9. Ks. Andrzej Z a' j ą c, S truktura religijności parafian na przykładzie analizy 

praktyk religijnych parafii Ryglice.
10. Ks. Józef Z i o b r o ń ,  Międzynarodowa sprawiedliwość społeczna odnośnie 

do zagadnień gospodarczych w świetle encykliki P opulorum  progressio.

H. P o m p e y , Die Bedeutung der Medizin für die kirchliche Seelsorge im Selbstverständ- 
nis der sogenannten Pastoralmedizin. Eine bibliographisch-historische Untersuchung bis zur 
Mitte des 19. Jahrhunderts. Herder, Freiburg [1968], ss. 372.

Omawiana książka jest rozprawą do
ktorską dra teologii H. Pompeya, dia
kona diecezji Münster, aktualnie pra
cownika naukowego uniwersytetu w 
Würzburgu (NRF). Trzon jej stanowi 
analiza piśmiennictwa higieniczno-me- 
dycznego specjalnego typu, jakie poja

wiło się w okresie Oświecenia i było 
przeznaczone dla duchowieństwa. Autor, 
zgromadziwszy około 300 pozycji iÿblio- 
graficznych, śledzi ten typ literatury aż 
do połowy XIX w., ukazując jego prze
miany. Od tej strony widziana, praca 
H. Pompeya m a charakter pionierski;
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jest ona tym cenniejsza, iż rozpatrywa
na w niej literatura wyraźnie odzwier
ciedla przemiany świadomości duszpa
sterskiej w ciągu około stu lat prze
dzielonych takim wydarzeniem, jak re
wolucja francuska.

Świadomość tę kształtują ówczesne 
prądy filozoficzne oraz naciski władzy 
państwowej, szczególnie w okresach 
„światłego absolutyzmu” i józefinizmu. 
Odnosi się natomiast wrażenie, iż w 
tym okresie teologia nie dorównywała 
kroku wydarzeniom, wskutek czego 
dość biernie poddawała się wymienio
nym wyżej zewnętrznym wpływom. 
Niemniej już od końca XVIII w. zaczy
nają pojawiać się pisma podejmujące 
dialog z ówczesną literaturą medyczne- 
-przyrodniczo-filozofiazną, początkowo 
nieśmiały i nieudolny, w ciągu XIX w. 
coraz poważniejszy.

Widzimy, jak w okresie Oświecenia 
duchowni uważali za siwe główne za
danie walkę z nędzą, chorobami i zły
mi obyczajami. Mieli oni wcielać w ży
cie zasady tzw. „policji lekarskiej”, któ
ra mniej więcej odpowiadała temu, co 
dziś nazywamy higieną społeczną.. Du
chowni winni byli też — z braku leka
rzy — udzielać pierwszej pomocy lud
ności wiejskiej. Faktyczne duszpaster
stwo schodziło na plan dalszy.

W okresie romantyzmu obserwuje się 
Wśród duchowieństwa zwrot ku prak
tykom przesądnym, mającym rzekomo 
uzupełnić „przeracjonalizowaną” medy
cynę oficjalną; „leczenie psychiczne” 
miało być suplementem „cielesnego”.

Z czasem jednak piśmiennictwo oma
wianego typu podejmuje nowe tematy. 
Rozważa możliwość niesienia pomocy 
dla medycyny ze strony teologii. Pró
buje dać odpowiedź na pytania o sens 
choroby, cierpienia i bólu. Podejmuje 
nie zawsze trafne rozważania nad 
wpływem „czynników metafizycznych” 
na proces leczenia itp.

Autor odnotowuje pisma polemiczne 
zwracające się przeciw materialis,tycz
nie zorientowanemu przyrodoznawstwu. 
Natrafiamy na pasma dyskutujące pro
blemy dyscyplinarne wynikające z po
wszechnie łamanego zakazu wykony
wania praktyk lekarskich przez du
chownych. Wskazywano, iż współpraca 
medycyny z teologią przyniosłaby po
żytek ludności. Twierdzono, że dla zro
zumienia istoty człowieczeństwa jest 
niezbędna duchownym pewna wiedza 
przyrodniczo-lekarskia. Niewielka partia 
omawianego dzieła Pompeya jest po
święcona stosunkowi duchowieństwa (i 
kapłanów niechrześcijańskich) do me

dycyny, od starożytności aż po wiek 
XVII. Nie znajdujemy w niej niczego, 
co by wykraczało poza wiadomości za
warte w przeciętnym podręczniku hi
storii medycyny. Nazywanie tych dzie
jów „prehistorią medycyny pastoralnej” 
wydaje się pretensjonalne; ich zbada
nie winno być przedmiotem niejednej 
jeszcze monografii.

Końcowa część książki Pompeya za
wiera „refleksje historyczno-antropoło- 
gicane nad zadaniem i funkcją dzisiej
szej medycyny pastoralnej”. Autor 
zwraca uwagę, iż współczesność cechu
je się wzrostem refleksji człowieka nad 
samym sobą, co w konsekwencji daje 
zmieniony sposób widzenia rzeczywi
stości oraz inny sposób wierzenia. Do
świadczenie natury nie jest już po
średnikiem dla doświadczenia wiary. 
Człowiek współczesny doświadcza prze
de wszystkim drugiego człowieka oraz 
jego techniki. Natura stała się materia
łem i placem budowy, z której ludzki 
świat się tworzy; człowiek jest jego 
architektem.

W tych okolicznościach medycyna 
.pastoralna jest zmuszona podjąć funk
cję pośredniczenia między teologią a 
medycyną. Pomoże ona teologom w 
opanowaniu języka przyrodoznawstwa, 
który w coraz większym zakresie jest 
używany przez człowieka współczesne
go. Uwypukli ino we problemy, jakie 
pojawiają się m. in. w związku z po
stępami genetyki, a których dotąd teo
logo wie-moraliści nie podejmują. Może 
ona wnieść wkład do problematyki ety
ki lekarskiej. Wobec przyrodoznawstwa 
zaleca się przyjmować postawę życzli
wą; należy jednak wystrzegać się przej
mowania przez teologię ewentualnych 
potknięć i pomyłek tej dyscypliny nau
kowej. Medycyna pastoralna staje się 
więc współcześnie płaszczyzną styku 
przyrodoznawstwa z teologią.

Zdaniem autora medycyna pastoralna 
jest jedną z młodszych dyscyplin nau
kowych, choć może powoływać się na 
dawną tradycję. Byłaby ona dziedziną 
badań o nieostro obrysowanym polu na 
pograniczu teologii duszpasterskiej, me
dycyny, psychologii lekarskiej, ze szcze
gólnym uwzględnieniem współczesnej 
psychoterapii.

Powyższe uwagi nad współczesnym 
ujęciem medycyny pastoralnej są cen
ne i jak najbardziej na czasie. Wydaje 
się jednak, że nie są one wyczerpujące. 
W szczególności baza historyczna, jaką 
autor dysponuje, jest zbyt wąska. W 
rzeczywistości opracował on tylko je
den okres stosunków duchowieństwa
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do medycyny, i to wyłącznie w zasięgu 
języka niemieckiego. Poprzedników w 
tego rodzaju poszukiwaniach miał on 
dotąd niewielu. Zresztą nie należy mieć 
o to pretensji do autora; wykonał on

dużą i pożyteczną pracę. Należałoby 
tylko wyrazić życzenie, by w niej zna
lazł kontynuatorów.

Jerzy Strojnow ski


